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ZEGARKI PRECYZYJNE 
| w dużym wyborze 


Owcy 


Warszawa. Zjazd wojewódzki 
Stronnictwa Ludowego w Warsza- 
wie po referacie wiceprezesa NKW, 


Cena egzemplarza zagranicą zł 0.20 


€ ZE 


Prenumerata miesięczna wraz 2 od: 


NOWOCZESNA BIŻUTERIA 


Modna ceramika 
Ostatnie nowości 
Największy wybór 


Stanisława Mikołajczyka, 


treści: 


Stanowisko polityczne Stron. Ludow. 


woj. warszawskiego 


Warszawa, (tel) Po dyskusji, jaką 
przeprowadzono na niedzielnym zje- 
Ździe Stronnictwa Ludowego z tere- 
nu woj. warszawskiego, w jednej z 
uchwalonych  rezolucyj uczestnicy 
zjazdu stwiedzili, że „chłopi nie wy- 


rzekną się żądań, wysuniętych przez 
kongres Stronnictwa Ludowego i są 
gotowi do poparcia tych żądań w spo 
sób wykazany w uchwałach kongre- 
su Stronnictwa Ludowego z dnia 17 
stycznia 1937 r.“ 


Poseł skreślony z koła parlamentar- 
nego Ozonu 


(Telefonem z Warszawy). 


B prezes Ukraińskiego Zjednocze- 
nia Narodowego na Wołyniu, (orga- 
nizacji wojewody Józewskiego), po- 


seł Piotr Pewny, został skreślony z 
listy członków Koła Parlamentarne- 
go Ozonu. 


Przemiany w Stronnictwie Narodowym 


Lublin. — (tel.) Według pogłosek 
krążących w sferach politycznych 
Lublina, w najbliższym czasie należa 
łoby oczekiwać wystąpienia grupy 


Tymczasowy prezydent miasta Po 
znania płk. Więckowski ustąpił z 
dniem 12-go b. m. z zajmowanego sta 
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1 kilkunastu czynnych działaczy 


ze 
Stronnictwa Narodowego i zgłosze- 
nie akcesu do Stronnictwa Pracy. 


Dymisja prez. Poznania 


nowiska . 

Dekret zwalniający prez. Więckow 
skiego został już przez ministerstwo 
wygotowany i podpisany. 


EJ a 2 


Jak wiadomo, przed kilku dnia- 
mi Klub Żydowski wniósł w Sejmie 
interpelację w sprawie niesłychane- 
go żydożerczego okólnika, wydanego 
przez płk. Więckowskiego. Klub Ży- 
dowski zapytywał się. jakie konsek- 
wencje zostaną z tego faktu wycią 
gnięte? — Odpowiedź mieści się w 
powyższej wiadomości. 


powziął 
jednogłośnie rezolucję następującej 
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Wielki wybór! Niskie ceny! 


DOSKONAŁE RADiOAPARATY 


„ELEKTRIT“ 


z pełną długoletnią gwarancją Fabry- 
ezną tylko z głównego składu fabry- 
cznego 


„RADJOFON” 


KRAKÓW, RYNEK Gł. 5 (róg Siennej 
Tel. 158-06. 


„Zebrani na zjeździe wojewódzkim: 
delegaci oświadczają imieniem zerga 
nizowanych chłopów  wajewództwa 
warszawskiego, że ant-praw do Gdań” 
ska, anń piędzi ziemi polskiej nie u- 
stąpią ttpraw swoich bronić bądą do 
ostatniej kropli krwi“. : 


Kto stanął na czele „Wici“ 


(Warszawa), skarbnik — Dusza (Kra 
ków), członkowie: Ciota, Fiłta, Balce 


Warszawa. 


Nowowybrany w 
dniu 12 bm. ! 


arząd główny Zwiąa- 


ku Młodzieży. Wiejskiej R. P. „Wici“ | rzak, ignar, Kabat, Niećko, inż. Se 
ukonstytuował się w następujący spo | łarz, Witaszek. 

sób: s Prócz wymienionych wchodzą w 
Prezes — Domański, wiceprezesi — | skład zarządu prezesi zarządów woje 
Mitkowski (Warszawa), Świetlik | wódzkich. 

oną a seKtetarz — ko sis z » 2 


-Miasta bedą utrzymywać 


komisje nadzorcze 


wisk kredyty na udział w kosztach 
uirzymania okr. targowiskowych Ko 
misji Nadzorczej w wys. 3 proc. wpły 
wów z opłat targowych mimo jaknaj 
dalej idących oszczędności, okazały 
się nie wystarczające. na pokrycie po 
datków wym. Komisji. W związku z 
powyższym Min. Spr.-Wewn. po u- 
przednim porozumieniu Się z Min. 
Skarbu, poleca podwyższenie omawia 
mego udziału w b. okresie budżeto: 
wym do 4 proc. sumy wpływów z o- 
płat targowych; zwiększenie wydat- 
ku z tego tyt. może być pokryte bądź 


Warszawa.  (tel.) — Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wystesowało 
do Panów Wojewodów, Przewodni- 
czących Wydz. Powiatowych i Prezy i 
dentów Miast (za wyjątkiem m. st. | 
Warszawy) okólnik w sprawie ndzia 
łu miast i gmin wiejskich w kosztach 
utrzymania okręgowych i targowi- | 
skowych Komisji Nadzorczych. Okól 
nik ten m. in. głosi: „Prelimainówane 
na rok 1937-38 w budżetach targo- 
| 


N TY SPRZĘT w drodze uzyskania oszczędności w 
AR NARCIARSKI budżetach targowisk lub też przez 
wykorzystanie zwiększonych dzięki 
SP RZĘT wzrostowi obrotów wpływów z opłat 

ŁYŻWIARSKI targowych. 


Największy wybór! 
Najtańsze ceny! 
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Żądajcie bezpłatnych cennihów. 
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Warszawa. 13. grudnia. 


Naiwniaczków w Polsce nigdy nie 
brakło. Szczególnie w dziedzinie po- 
litycznej. Polacy są tak naiwni, żeby 
nie powiedzieć: łatwowierni, że uwie 
rzą w każdą bzdurę o ile zewnętrzne 
okoliczności przemawiają za jej mo- 
żliwością. A już co się tyczy przyrze- 
czeń, to chyba niema drugiego naro- 
du, któryby nie uiweczył każdemu, 
byleby tylko wyszło z „dostojnego“ 
miejsca. Możc dzieje się to dlatego, 
że Polak jako człowiek honoru 
zwykł dotrzymać swych przyrzeczeń 
i każdego trakluje wedle siebie. 

Było to 21. lutego 1037. Ze wszeł- 
kich rozgłośni i ze wszystkich pło- 
łów krzyczała do obywaieli „dekla- 
racja ideowa płk. Koca. Go zacz, py- 
lano. Ano, pułkownik. inne tytuły i 
godności wobec tego czarodziejskie- 
go słowa są zbyteczne. I z czym ten 
pułkownik idzie do narodu? Z czymś 
bardzo pięknym i ponętnym: z we- 
zwauniem do konsolidacji rozbitego 
narodu? Z czymś bardzo pięknym i 
ponętny: z wezwaniem do konsoli- 
dacji rozbitego na partie i pariyjki 
narodu. 

Trzeba sobie uprzytomiić, w ja- 
kich okolicznościach wpadnięto na 
pomysł, że na konsolidację można 
na pewniaka liczyć. W dwa blisko 
łata po Śmierci Józefa Piłsudskiego 
sanacja jeszcze nie wróciła do przy- 
tomności nie wiedziała, do kogo ma 
się orientować po  „dekompozycji* 
jaką jej właśni czołowi ludzie stwier 
dzili. Z kłopotu wvbawiła ich ode- 
zwa płk. Koca — nie dla jego wła- 
snej osoby, lecz dla osób poza nim 
stojących. Odetchnęli ci wszyscy, 
którzy mieli powody obawiać się 
przewartościowania ich wartości. 
Nie będę teraz mówil o przejściach 
i zmianach jakie w koncepcji płk. 
Koca zaszły w przeciągu 10 wmiesię- 
cy od jej opublikowania. Chodzi mi 
o jedną, moim zdaniem najważniej- 
szą rzecz, którą dotąd — nie bez ce- 
łu — traktowano tak sobie mimo- 
chodem. Sanacja, tak potężna i bez 
konkurencji w państwie po 10 latach 
rządów przekonała się, że na grun- 
cie polskim ani monopartyjność ani 
totatizm nie znajdują się na miejscu 
poprostu grunt nie nadaje się do ich 
uprawy. P. Sławek. rozwiązując BB 


Z en des 


Konsewałyści też 
konsolidują się 


Odbyte w niedzielę w Warszawie 
zebranie konserwatystów polskich za 
kończyło się modną dziś konsolidacją 
Trzy odłamy konserwatystów: kra- 
kowsko-królewiackie, poznańskie i wi 
łeńskie uiworzyły jednolity obóz za 
chowawczy. na którego czele stanęli 
p. Bniński, b. wojewoda poznański i 
ks. Janusz Radziwiłł. Będzie Rada 
naczelna i zarząd, jak w innych 
stronnietwach. 


Konserwatyści, wyeliminowani pra 
wie całkowicie z życia politycznego, 
chcą widocznie odegrać się. Za sana- 
cji mieli Świetne czasy i tęsknią do 
ich powrotu. Cóż, kiedy nikt ich nie 
chce: zamałą widocznie przedstawiają 
siłę. 

Bądźcobądź konserwatyści wiele 
się nauczyli. Taka uchwała, jaka za- 
padła na zjeździe niedzielnym (stają 
na gruncie konstytucji i uznają pra- 
worządności) świadczy, że i w tych 
kołach zaczynają brać górę nowocze 
sne prądy. Szkoda tylko, że zamało 
mają sił do zrealizowania tych po- 
stulałów. 
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(Koresp. wł. „Krak. Kuriera Wiecz.“ 


wiedział, co robi: chciał stworzyć 
inny typ partji może o tejsamej tre- 
ści. ale o odmiennej taktyce. Nie do 
puszczeno do tego, nie pozwolono 
działać człowiekowi który jako twór 
ca konstytucji kwietniowej miał pier 
wszeńsiwo do wcielenia jej w życie. 

Nie zmienia tego faktu okoliczność 
że p. Sławek nie dopuścił, gdy jesz- 
cze inógł, do powsiania czy utrzyma 
nia partji w Sejmie, którego on był 
ojcem duchowym. To całkiem inna 
sprawa, wywodząca swój początek z 
innego faktu, mianowicie miał wo- 
góle zostać — jeżeli nie całkiem usu 
nięty zdegradowany do roli ciała 
doradczego, a takie nie potrzebuje 
partji. 

A więc, powlerzam, pochwycono 
koncepcję p. Sławka i zaczęto ją zre- 
alizować z miejsca wedle totalistycz- 
nego wzoru. Żadne partie poza „obo 
zem”, a w tym obozie obowiązuje 
zasada rozkazu i nominacji. 

Nie ze wszystkiem 
ale jedno pozostało 


K 


Na frontach hiszpańskich spotyka 
się nieraz o kilkaset! metrów od linii 
ognia wieśniaków, którzy nie bacząc 
na niebezpieczeństwo rzą, sieją i 
spełniają wszystkie roboty polne. 

Gdy spytać którego, dlaczego na 
raža swe życie? — odpowiada: by 
dać chleb tyux, kiórzy walczą o wol 
NOŚĆ. 

W szeregach walczących na fron 
cie synowie cltopscy wykazują bez 
vrzykładne boliaterstwo. Na tyłach 
armii rehelów działają chłopskie od 


to się udało, 
uienaruszone: 
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uiechęc, może nienawisć do demo- 
kracji. Nigdy w Polsce demokracji 
już nie będzie — głoszono całkiem 
jawnie z tym ograniczeniem, że za- 
kazano jawnie to powiedzenie wy- 
drukować. Ale słowa mimo to przedo 
stały się na zewnąirz i zrobiły swoje: 
właśnie demokracja nietylko odżyła 
nie nawet dość śmiało się rusza. da- 
jąc nadzieje na przyszłość. 
Ci, którzy znają tajniki ul 
ki i nasiawienie 
ludzi, uie hyli 


Matej- 
decydujących tam 
zaskoczeni, wiedzieli. 
że tak będzie. bo tak być musi — 
przewidywali zacięlą. chać zama- 
skowaną waikę z demokracją. Cha- 
rakterystycznu rzecz: sprawa ordy- 
nacji wyborczej przecież poruszyła 
umysły i wywołała żywą dyskusję. 
Czy „obóz* choćby słówkiem brał w 
niej udział? Nie brał i nie mógł wziąć 
ponieważ, eliminując Sejm jako po- 
ważny współczynnik w przyszłym 
życiu państwowym, musi obojętnie a 
nawet niechętnie patrzeć, jak pęd do 
zdemokratyzowania podstaw Sejmu 
ŁC OTOK aa] 


działy partyzanckie. Starzy przy płu 
gach, młodzi z bronią w ręku służą 
tej samej sprawie: obronie Republi 
ki, która ich wyrwała z nędzy i poni 
zenia, w którym żyli przed rewolucją. 

Przed zwycięstwem frontu ludowe 


go sytnacja' była następującz: dwa 
miliony chłopów całkowicie bezrol 


nych pracowało na ziemiach obszar 
niczych jako robotnicy relut. Za cię 
żką pracę 14 godzinną zarabiali czę 
sto po 1 i pół pezety zaledwie, co ich 
zmuszał» do odżywicnia się oliwka 


Baba Z wozu, koniom iżej 


Włochy ostatecznie wystąpiły z 
Ligi Narodów. Ogłosił to Mussolini 
w pompatycznej mowie, w której 
główny nacisk położył na sankcje 


gospodarcze, nałożone przez Ligę 
na Włochy w czasie wojny abisyń- 


skiej. 

Stało się ta. co od dwóch blisko 
lat przewidywano. W tyeh latach 
Włochy, będąc jeszcze formalnie 
członkiem Ligi, nie brały udziału w 
jej obradach, tu i ówdzic wysyłając 

„obserwatorów. A Liga mimo to 
żyła i — wedle swych metod pra- 
cowała. 

Kto zna Mussoliniego i jego „cha- 
robliwą ambicję, może też pomy- 
śleć, „duce“ załatwia teraz swe po- 
rachunki z czasu początku swej ka- 
riery. Raz jeden zjawił się w Genc- 
wie, gdzie spotkał go airont ze stro- 
ny grupy dziennikarzy. Tego on nie 
zapomniał i odpłaca się Lidze. 


Jaki wpływ wywrze 
nie? Wedle opinii angiciskiej — ża- 
den. Taki współpracownik. który tył 
ko przeszkadza, nie jest w żadnym 
zebraniu pożądany, tein mniej w ze- 
braniu, które w założeniu swvm zbu- 


przybory 
dzwonków, 


ciektrycznego i 


{(Dembitzer) 


to wystąpie-. 


Zanima Eokales? 


ŻARÓWKA OSZCZĘDNOŚCIOWE 
MATERIAŁY ELEKTROTECHNICZNIE 


do dzwonków 

lampy elektryczne, 
eicktryczne do lampek kieszonkowych. 
dzwonków eiektryeznych, wszelkie przeróbki 
i naprawy. 


EL. JK" Kraków, al. Gerodzhic 423 
(Wejście ed ulicy Senackiej). Nr. telefonu 2355-06. 


Montaż lamp przy przeprowadzkach. — Reklamy nconowe do wystaw, 


dowane jest na kompromisie, na ugt- 
wałaniu jednogłośnie. Jeden zgrzyt i 
cała robota na nic. Zresztą Włoch; 
nie odgrywały w Lidze decydającej 
roli; odgrywała ją i będzie dalej od- 
grywać Anglia ze swymi isa 

Obecność czy nieobeeność Włoch 
w Genewie nie zmieni w niczynz usta- 
ionego tradycją ligową stanu rzeczy. 
Jak dotychczas nie potrafiła przesz- 
kodzić wojnom wśród własnych 
członków, tak i nadal nie patrafi. O- 
koliczność ta spotęgowana została 
jeszcze zawarciem sojuszu niemiec- 
ko - włosko - japońskiego, skiercwa 
nego rzekomo przeciw pokojowi. Czy 
kloś wyobraża sobie, że Berlin — 
Rzym — Tokio mają  rzerzywiście 
na celu watkę z komunizmem, tj. z je 
go głównym przedstawicielem: Rosją 
OF GEŃ To jest możc ceł dalszy, 
ale bliższym jest rezpętanie wojny w 
Europie. Nienawiść niemiecko-włos- 
ka do Anglii í Francji nie cofne się 
przed tą ostateeznością. 

liga Narodów była i zostanie bez 
Włoch. Nikt na ich wystąpieniu nie 
poniesie żadnej szkody —— może tyl- 
ko procedura się zmieni, Fa 


transtormatorki do 
kieszonkowe, baterie 
— Urządzenia Światia 


elektrycznych, 
latarki 


— (eny niskie. 
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przybiera na ruchliwości i sile. 


Prawdą jest, że — w kołach poli- 
tycznych i dziennikarskich wyraźnie 
o tym mówią — że nic bez powodu 


akurat teraz na łamach „Gazety Pol- 
skiej“ rozpoczęło dyskusję ua temat 
totalizmu. To miało być przygotowa- 
iie opinii do oswojenia się z tą me- 
iodą rządzenia. Dlaczego nie? Gzy 
naród niemiccki lub włoski jest 
mniej inisligeniny, a przecież wy 
trzymuje totalizni. 
A przecież ci, którzy tak myślą i 
ie myśli chcą wcielić w czyn, mylą 
W Polsce całkiem inaczej przed 
stawia się ta sprawa aniżeli w Niem 
czech czy Włoszech. Przedewszyst- 
kiem: gdzie u nas Mussolini, gdzie 
Hitler” Może p. Bolesław Piasecki 
ma być polskim Hitlerem? Niewąt- 
pliwie chciaiby, ale nie da rady. 
Stąd nauka i przestroga: demokracja 
dłużej czekać i zwłekać nie może. 
Nie wolno demokracji popaść w błąd 
„Obozu“ tj. miesiącami, a może lata- 
mi organizować i oglądać się za sie- 
bie, czy już dużo za sztandarem ma- 
szeruje. Położenie i warunki są inne: 
demokracja nie rozporządza tymi 
środkami, jakimi dysponuje „obóz“ i 
£o najważniejsze — niema za sobą 
wszvsikieh poteg państwowych. 
Jar. 
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mi a ehleb i mięso było dla nich łuk 
SUSCIM. 

Obok nieh było 3 miliony rolników 
w olbrzymiej większości małorol 
nych, których własna ziemia nie mo 
gla wyżywić.  Ofbrzymia większość 
gruntów w kraju należała do obszar 


ników, zwanych „kacykami” lub do 
kościoła. Bywały całe prowincje na 
łeżące w całości do magnatów, a 
chłopi, którzy od wieków uprawiali 


tam ziemię. musieli płacić wysoki 
czynsz dzierżawny. Tak np. tzw. 
„rabassaires“ w Kałalonii | musieli 


obszarwnikom uiszczać opłatę od każ 
dego krzaku winnego, który rósł na 
pańskich gruntach. W niektórych 
okolicach Hiszpanii panował dotkli 
wy brak wody — i z tego uczynili 
obszarnicy źródło dochodu dla sie 
bie. wyciągając od biednych chło- 
pów ostatni grosz za wodę, sprowa- 
dzaną kanałami. Abo też chłopi mu 
sieli na płeeach nosić wodę dla 
swych pół z miejsc oddalonych nie- 
raz o wiele kilometrów. 

Kres tej okropnej sytuacji położy 
ło zwycięstwo demokracji. Wielka 
część ziemi obszarniczej przeszła w 


„ręce chłopów. Gdy wybuchł bunt fu 


szystowski i wielcy magnaci poucie 
kali ua stronę generała Franco. rząd 
Repełliki zajął ich ziemię i od 
dał w użytkowanie chłopom. Setki ty 
sięcy biednych chłopów i robotników 
rejnych dostało w ten sposób ziemię. 
Riad dopomaga chłopom w budowa 
aiu sieci kooperatyw dla wspólnego 
zakupu i sprzedaży, broni chłopa 
przed spekulacją, a dowództwo ar- 
mit republikańskiej zakazało surowa 
brania jakichkolwiek produktów u 
chłopa bez natychmiastowej zapłaty. 
Jeżeli zestawić to z faktem ruhunko 
wych rekwizycji. uprawianych przcz 
włoskie, niemieckie i arabskie wojs 
ka generała Franco, to nie dziwnego 
że w okolicach zajętych przez faszys 
tów nic się prawie nie sieje, cała pra 
wie żywność przywożona jest z Włoch 
a po slronie republikańskiej wre go 
rączkowa i ochotna praca na roli. 

Mimo ciężkich czasów wojennych 
rozwija się na wsi wielka roboia kul 
turalno - oświatowa. Tworzy się sieć 
Szkół powszechnych, kursy dla do- 
rosłych, energicznie się zwalcza anal 
fabetyzni. 

Znikły czynsze dla obszarników, 
podatki kościelne, zjawiła się nau- 
kowa pomoc agrotechników, nawozy 
sztuczne, maszyny. 

Tak pracuje demokracja dla chło 
pa. 
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Wiekszość naszej tzw. „elity“, nie 

wyłączając nawet  uajwyższych 
warstw, jak zresztą wnioskować mo 
żna z różnych przejawów życia po- 
litycznego i społecznego — uważa 
siebie za Polskę. Oddziedziczyliśmy 
to po dawnej Polsce szlacheckiej, któ 
ra obfiiowała w różne atawistyczne 
przywary. Snobizm, prywata i oso- 
bista zarozumiałość były cechami nie 
dawnej jeszcze przeszłości i pozosta 
ły w nas wielu. Powstają kółka, kli 
ki, mafie, byle tylko się utrzymać 
na powierzchui życia lub by rzucać 
kłody każdemu pod nogi, kto się im 
sprzeciwi albo uczciwie myśli. Praw 
da dziś —- to przesąd. Nazwą cię ma 
ło inteligentnym. gburem, holszewi- 
kiem. 


Tak wygląda grupa elitarnej inte 
ligencji, uzurpującej sobie nazwę 
„Polska“. Zapomina się, że Polska to 
w 80 procentach chłop i robotnik i 
że Polska będzie taka, jacy oni bę- 
dą.Bez nich nie ma Polski. 


Trzeba stworzyć Jutro Polsce, bo 
jeżeli 80 procent obywateli kraju ży- 
je w skrajnej nędzy materialnej i 
mimo to pracuje na resztę tych, któ 
rzy za to przeważnie nic nie dają, to 
trudno żądać od mas optymizmu -i 
poświęcenia.. — 


Ci, którzy myślą o jutrze Polski, a 
nie tylko wyłącznie o jutrze swgim 
muszą wiedzieć, że bez moralnego i 
materialnego jutra najbiedniejszego 
obywateła , któr y u nas stanowi ma 
sę — nie ma tego Jutra. 


Ale brak planu i nie zdołaliśmy — 
mimo różnych ideowych dekłaracji 
wytknąć sobie celu. 


Marszałek Piłsudski przed Wiel- 
ką Wojną wytknął Polakom cel — 
Niepodległość, obrał drogę do tego 
celu, realizował go konsekwentnie 
przez szereg lat — aż w końcu utr- 
walił podsiawy Państwa. Dzieła te- 
go dokonał dzięki zasadom demokra 
tycznym oraz dzięki Jego wielkości 
charakteru i „czystości rąk“. Miał 
cel... Jakiż humor i optymizm cecho 
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Aresztowano fałszerzy 
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„Czy to tak naglące 


IDŹ 


wał legionisiów w akopach w opb- 
czu śmierci tylko dlatego, że ci lu- 
dzie znieti cel 1 mieli wodza. 

Po śmierci Jego, pozostawieni sa- 
mym sabie — ntykamy. Nie możemy 
ruszyć z miiejsca. Idziemy po linii 
najminicjszego oporu, robimy bardzo 
niezręczie pociągnięcia i ekspery- 
nienty, naśladując naszych sąsiadów, 
cechuje nas tymczasowość, jak gdy- 
byśmy oczekiwali nowego „cudu nad 
Wisłą“ — wciąż tylko słowa, sitowa, 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


EDU EROS ALSO O BSE RODU TEE IDĄ NE PCK 


Y? 


i słowa. Nie zdajemy sobie sprawy, 


-n wawa TY PPE O. 


że pożytecznymi i wykonalnymi być | 


moega tylko rzeczy proste i nezciwe. 
Weszliśmy w ciemną ulice toialzmum 


i mimo zapewnień najwyższych czyn | 


uników. że jesieńniy „kierewan!* sys | wypic 
„Idi ść 


temom demokratyczny, stwierdza 
my że tak mie jesi. 
Świadczą o tym Fóżne projekty us 
taw.. 
Przyszedł okres nabecznaściwej 
ideglogii — pod przymusem zdoby- 


reto 


ONI WSZYSCY JEDNACY 


Faszyści spod znaku generała Fra 
nco nie są lepsi od swych braci — hi 
tlerowców. Ofiarą ich padł zmarły 
niedawno, słynny w Europie intelek 
tualista hiszpański, Meguel de Una- 
muno. Po wybuchu rewolty, Unamu 
no wypowiedział się z początku za 
t. zw. narodowcami. W nagrodę za 
to „patrioci“ mianowali go dożywot 
nim rektorem starożytnego Uniwer 
sytetu w Salamance. Nie długo jed- 
nak Unamuno służył nowym panom. 
Gdy się przekonał o ..pariotyźmie'* 
i obłndzie Kliki „Franco-masońskiej'* 
wystąpił odważnie przeciwko niej na 
zebraniu publicznym, za co został 
natychmiast pozbawiony swojej go 
hości i skazany na areszt domowy. 
Do końca życia prześladowany przez 
„hochsztaplerów'* faszystowskich, 
wypowiedział na kilka dni przed 


śmiercią pamiętne słowa. Oto spo- 
wiedź myśliciela: 
„Jestem do głębi wstrząśnięty 


gwałtami, sadyzmem, niepojętym ok- 
rucieństwem wojny domowej, oglą- 
danej od strony nacjonalistów. Wszy 
stkie zbrodnie, popełnione przez czer 
wonych są niczym wobec  okru- 
cieństw sadyzmu i systematycznej po 
dłości, której jesteśmy Świadkami, 
gdy rozstrzeliwują kobiety i dzieci i 
mordują niewinnych ludzi tylko dla- 
tego że ich przekonania są postępowe 
Nie chodzi tu o samowolę lub odosob 
nione wypadki, lecz o masowe roz- 
kazy sztabu głównego, który nazywa 
siebie narodowym. Wszystkim tym 


zbrodniom patronuje okrzyk obłąka j 


nego generała Miłano Astraya: 
„Smierć inteligencji i niech 
śmierć!“ 


żyje 


| Bieiz: | 
M rawatõw | 

X E 
N MARCHÈ” | 
„| Kraków, Grodzka 13. Tel. 127-55 |, 
EWG za 


— 352 — 


i potrzebne, przecie widzie- 
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wać się będzie miłość i serca obywa- 
teii. 

Należy wytrwać. Przyjdzie kiedyś 
chwila, że wszyscy spoikaray się w 
równych warunkach moralnych i 
materialnych, jak engiś w okopach. 
kijąc się o Polskę Sprawieńliwą. 
„Okopowa demokracja uczy naj 
tezsiej. Dla nas zawsze istnieje Pols- 
ka jako cel najświętszy — pyłamy 
jaka? 


Nie jeslośniy defelysiami, ani rog 
bijaczami, pragniemy z całej duszy 
poprawy stosunków w Polsce i chce 
my, jako szczerzy demokraci, doło- 
Żyć naszą cegiełkę do jej budowy. 

(Ace 


ŁABORAT. CHEM. - KOSMET. 


B É?’ 


(dawn. H, Pessł Wiedeń) 


poleca PT. Inst. Kosmet. 
Wykwintne preparaty: 
ILetiony l 
kremy 
Maseczki 


Depilatory 


Pudry 
ŻĄDAĆ BEZPŁ. WZORÓW 
ŁABORAT „DOSIRE* 
"KRAKÓW, J. LEA 5 tel. 159-23. 


STANISŁAW WOLICKI. 


sa jeszcze ludzie 


Prof. drowi Michałowiczawi. 


Są jeszcze ludzie 

wytrwali, mężni, waleczni. 
eo w pracy trudzie 

kreśla swe imię — Wieczni. 
Są jeszcze ludzie 

Są jeszeze dusze 

radosne, młode, słoneczne, 
co w zitwierusze 

idą po życie wieczne — 

Są jeszcze dusze 

Są Wielkie Duchy, 

co nie padają z cierpienia — 
Wichrów podmuchy 

niosą ich w chwałę zbawienia — 
To Wielkie Duchy! 
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— Stamtąd teź wyciągnęli go wśród nocy z chaty 


banknotów. 


W Wilnie władze bez- 
zlikwido- 
rozgałę- 
fałszerzy 


pieczeństwa 
wały szeroko 
zioną szajkę 
20-tozłotówek. 
Szajka grasowała na te 
renie woj. wileńskiego 
i białostackiego. Ogółem 
aresztowano 5 osób. 


Wisielec w lesie 


rynkowskim 
Grupa żołnierzy uda 
jąca się na ćwiczenia 


zauważyła w pobliżu 
wiaduktu kolejowego w 
lesie rynkowskim pod 
Bydgoszczą, 
na drzewie 


wiszącego 
mężczyznę. 
Samobójca nie dawal 
już oznak życia, Obok 
lężała niewypróżniona 
butelka po wódce oraz 
papierosy. Desperatem o- 


kazał się 32-letni Le- 
opold Schulzki z Czę- 
stachowy. Przyczyna 


rozpaczliwego kroku nie 
jest znana, 


liście, człowiek to chory... ledwo nie przepłacił ży- 
ciem... może odłożyć to do jutra... zresztą cóż on w 
sprawie tej może powiedzieć?*.... — bronił się opo- 
nował starosta, gdyśmy wyszli z chaty Natana 

— Nie, ja go chcę zaraz przesłuchać, sprowadź go 
natychmiast starosto... 

Ociągając się jeszcze chwilę, wydał wreszcie na- 
kaz sprowadzenia Wiaducha. Lecz Wiaduch prze- 
padł gdzieś nagle i wszelkie na razie poszukiwania 
w najbliższej okolicy spełzły na niczym. 

Gdzie znikł?... Co się z nim stało?... 

Teraz podejrzenia moje wzmocniły się. już nie- 
mz! byłem pewny, że w zbrodni zamordowania i 
ipodrzucenia dziecka chrześcijańskiego, Wiaduch 
jest moeno interesowany, że może nawet czynna by- 
łą jego ręka... Nie ulegało już wątpliwości, że był te 
jego czyni że on zmierzał tą drogą zemścić się na 
tym Żydzie, nie wiadomo dlaczego i z jakiego osobi- 
stego powodu. 

— Oświadczyłem też otwarcie staroście: 

— Przyjm więc starosto do wiadomości, że nie 
opuścimy Opoczna tak długo, aż nie uchwycicie 
Wiaducha, i nie oddacie go do naszej dyspozycji. 
Człowiek ten czyni wrażenie złego ducha tej spra- 
wy, przy tym tchórza zupełnie juź załamanego, to 
też w razie ujęcia napewno przyzna się do zbrodni 


Izaaka, skrępowałi i sprowadzili z powrotem do Opo- 
czna. 

Gdzie się podziałą jego córka, tego biedaczysko nie 
wie. Przyznaje tylko, że uprzednio, przed wejściem 
prześladowców, przy pomocy przyszłej teściowej wy- 
dostała tylnym wyjściem na ogrody — by się ratować 
ucieczką. Co dalej poczęła. gdzie się zapodziała, mie 
wie. 

Nie wie, czy żyje, czy umarła, czy ją uśmierciii 
prześladowcy... Mimo wycieńczenia i udięk więzien- 
nych, okazuje wielką rozpacz. 

Nieszczęśliwy płakał jak małe dziecko, gdy mówił 
o swej córce, pięknej, młodej i dobrej Esterce: ciągle 
lejąc łzy, powtarza: 

— Być może, że peźarta została przez dzikie zwie- 
rzęta, gdzieś w głębokich lasach, lub też zbójcy ją 
zabili... Któż wiedzieć może jaki okrutny los ją spot- 
kał, gdzie się pedziało moje ukochane dziecię... Je- 
den tylko Bóg wie, gdzie jest i co się z nią stało... 

Nie mogliśmy dłużej patrzeć na jego rozpacz, po- 
wiedzieliśmy mu zatem, że córka jego znaqduje się 
obecnie na zamku królewskim, przybrana jest w 
wspaniałe i drogie szaty i że król polecił nam zawia: 
domić go, by był spokojny o los swego dziecka, któ- 
re znajduje się pod jego królewską opieką. 

Starosta opoczniański, sędzia i Wiaąduch, słysząc 
tą wiadomość osłupieli z przerażenia. W Wiaducha 


Gangrena endecka zakradła si 


Wczoraj wieczorem zjawiła się w 
naszej redakcji delegacja uczniów 
szkół Średnich. Było ich trzech: je- 
den z trzeciej, drugi z czwartej, a 
trzeci z szóstej klasy. 

Uzem możemy... panom służyć? 

Przypominały się dawne czasy. 
Może chodzi o zaproszenie ma wie- 
ezorek, na pogadankę, lub pdczyit? 

Nie! 

Jeden z młudzieńców drżącą ręką 
wyciąga z kieszeni zwiniętą w cztery 
części ulotkę i prosi o przeczytanie. 

Czytamy... 

Zmane to słowa, wyświechtane ha- 
sła. Powiarzać ich nie będziemy. U- 
fotka powołuje się na starszych ko- 
łegów - akademików. 

Ghetto! 

Osobne miejsca dla młodzintkich 
nczniów gimnazjalnych. 

Do czynu! Nawołuje ulotka. 
Wiadomo o jaki czyn chodzi. 

Młodzi 12, 16-letni chłopcy mówią 
e „zwycięstwie“, zwycięstwie, które 
w oczach opinii, w oczach nie tylko 
Polski, jest hańba XX-go stulecia. 
Znane są symbole tego „zwycięstwa“. 

W godzinach wieczornych po uli- 
cach burdy, nzpady, pobicia... x W 
godzinach rannych, w szkole awai- 
tury z kolegami, wyrzucanie ich z 
ławek. 

Co z tych zatrutych 
nie? ` 

Władze szkoine milczą. Bawią się 
w strusią politykę, a „Narodowa Or- 
ganizacja Gimnazjalna“, działa, daje 
próbki wychowania „narodowego. 

We Wilnie opiała publiczna i wia- 
dze szkoine poiępiły agitację endec- 
ką wśród młodzieży szkolnej. Nawet 
„Słowo* wileńskie, skądinąd : amane 
ze swego  rasistowskiego i hitlerow- 
skiego nastawienia ostro  zganiłe 
próbkę przeszczepienią na teren glin 
nazjalny kwestii ghettowskiej. 

W Krakowie cicho. Ani Kurato- 
rium, ani dyrektorzy gimnazjalni nie 


dusz wyroś- 


uważają za swój moralny i pedago- 
giczny obowiązek położenia kresu 
antypaństwowej agitacji szerzonej 
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deo szkóś Sred mich 


przez emdo - komunę w szkołach śred 
nich. 

Związek Legionistów i Peowiaków | 
zapowiada bezpośredne  energiezne 
wystąpienie przeciw anarchii na wy- 
padek, gdyby powołane do tego czyn 
miki nie ukróciły swawoli, a władze 
szkolne nic nie widzą, nic nie słyszą. 

Czyżby i one uległy wpływom en- 
deckim, anarchistycznym? 

Jeśli tak, to stan ten musi być w 
interesie Polski zmieniony. 

Jeśli nie, to dalsze toierowanie a- 
naichii w szkołach gimnazjalnych 
jest równoznaczne z anarchią. prze- 
ciwko której wiuny wystąpić zwierz 


P. P. $. zapowi 


chne władze. 

Jest źle, jeśli o godzinie Stej wie- 
czór przychodzi do redakcji delega- 
cja młodych uczniów i ze łzami w 
oczach, prosi o pomoc i interwencję, 
błagając: niech w szkole zapanuje 
spokój, koleżeńskość, równość wobec 
wszystkich,  tolęrancja i wolność, 
gwarantowaną przez Konstytucję. 

Źle, jeśli redakcje pism zastępować 
mają Kuratorium i Dyrekcje gim- 
nazjum. Władze szkolne mu~ 
szą wprowadzić ład i spokój 
Gangrenę endecką trzeba wypalić 
gorącym żelazem. Młodzieży szkoi- 
nej przywieźć na pamięć: „Odę do 


| 


mlodosci“ Adama Mickiewicza, a nie 
ole „prezesa Kowalskiego z Łodzi. 
Ster. 


| MATERIAŁY ELEKTRÓTECHNICZNE 


LANDY 
 „ELEKTROMAT” 


WIELOPOLE 3, 
(naprzeciw Gł. Poczty} 
tel. 149-48. 


CENY KONKURENCYJNE. 
OBSLUGA FACHOWA. 


POOO La LAIK 


a czynną akcje 


BRZECHWA faszyjzszaowi 


Na olbrzymich zebraniach P. ESS: 
w Warszawie powzięto następującą 
rezolucję: 

„Zebrani na zgromadzemu w dniu 
i2, grudnia 1934 r., po wysłuchaniu 
referatów, poświęconych pamięci 
Pierwszego Prezydenta Polski Gab- 
riolą Narutowicza, zamordowanego ; 
w dniu 16. grudnia 1922 r. stwierdza | 
ja co następuje: „Hańba. która spa- 
dła na Polskę w dniu 16. grudnia 
1922 roku była skutkiem wytworzo- 


nej świadomie przez obóz reakcji 
endeckiej atmosfery. nienawiści “i 
anarchii. Odpowiedzialności za tą 
hańbę nie zdoła się uchylić obój:, 


który w roku 1922 į obecnie uzu r- 
puje sobie nazwę  „narodowege*. 
Dziś obserwujemy nową narastaj cą 
falę niewiadomszczyany,.. „ odratciza- 
fąćwj się pod, postacią, przeróżwiycia 
Falang i  Oenerów a *znzj- 
dującą wyraz w takich faktach. pale È 
akcja myślenicka Doboszyńs/wirego, 


„krwawe napady bojówek na pokho- 


dy i lokale robetnicze, na posac; iegól- ` 
nych działaczy i na jednostki. wresz 
cie rojenia o „krwawych kw dran- 
sach” i nocach św. Bartłomi eja*. — 


Składając hałd pamięci z amordo- i 
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Pd Prezydenia demokraty 
abriera: Narutowicza: — zgromadze- 
ni ślubtwją, ie nie danuszasą do roz- 
anoszenia się miewiadomszczyzny 
w polskim Życin publicznym, że uży- 
ją wszelkich Środków. aby — mó- 
wiąc słowami Ignacego zzz 
—— Polska nie stała się dżunglą a- 


ca 


ykanska, w której Meg kilkuna- 
stu hultajów klasowych”, żę nie uw- 
staną y w, walce o demokrację w Pol- 
przy netikt tyokratyczne PR 
dzą wyraz woli sprawiedhwości spo- 


tecznej”. 
—080— 


Kiub Demokratyczny w rocznicę zgonu 


Prezydenta R. P. 


Warszawa, (tel) Duilia 17: bn. odbę, 


dzie się uroczyste zebranie Klubu De 
:gokratycznega w stolicy, poŚwięco- 


- 


ne pamięci Peerwsaj:go Prezydersk R. 
P.. Gabrieya, Ner utowicza. 
© + „aj 


| Akademia Z. Z. Z. ku czci 


Prezydenta Narutowicza 


Warszawa. itel} Akademia, urzą: 
dzana przez ZZZ. ku czci prezyden- 


ta Narutowicza, która miała się od- 


OBJEKT FABRYCZNY TA że- 
laza) z piecem „KOPUŁAK“ tanio do 


wydzierżawienia. Wiadomość: 
Kraków, też, 145-84. 


i 
| 


być w Warszawie w dniu 12 bm., zo- 
stała ze względów technicznych prze 
iożona na dzieńi 16 bm. na godz. 18 i 
odbędzie się w sali Handlowców, ul. 
Sienna ł6. Przemawiają: sekretariat 
gen. ZZ.. red. Jerzy Szurig. inspektor 
gen. ZZZ., Klukowski i przewodniczą 
cy wydziału młodzieży ZZZ., Zyg- 
munt Ziółek. 
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Może podziałała na niego tak rażąco wiadomość, 
że Esterka, cel jego zbrodniczych zamysłów, przeby- 


mieć Wiaducha i jego przesłuchać. Sprowadź nam 
go panie starosto w odpowiednie miejsce. 


świadczy porzucony przex 
nich towar. Na miejsce 
przybyły władze śledcze. 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 

Straż ogniowa 121-11. 
Zegaryuka 88. 

Poczt. biuro riec. 1*5-066 
Centr. międzym. 37. 
Informator telef, 137-00 
Biuro napr. telef. 130-50 
Informator kol. 121-068 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-70 


Grudzień 


Pogotowie rat. 1111. 
KALENDARZ RZYM.-KATOLIEKI 


Wtorek: Nikosego 
Środa: Waleriana. 


Feaśćr=lkkisso 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO 
Płan przedstawień: : 
Wiorek: „Sprawy. rodzinne” 


Centr. wodociąg. 121-9% | 


Środa przedstawienia nie będzie 
Cwartek: „Wesele Figara“. 


REPERTUAR KIN: 
ADRIA „Tajny plan R 8“ i „Głos serca 
APOLLO: „Statek niewolników“ 


ATLANTIC: „Znachor* i „Wesoła godzina i 


Silly Symphony“. 
BAGATELA: „Mój pan mąż 
„Jak w operelce* 
DOM ŻOŁNIERZA: „Pałac we Flandrii 
PROMIEŃ: „Król i chórzystka'. 
MUZEUM: „40 karatów szczęścia 
STELLA „R. 107 wzywa pomocy“ i Mśor- 
wy jeździec”. 
SZTUKA: „Zabronione szczęście” 
UCGIECHA: „Nieusprawiedliwiona godzina 
WANDA: „Królowa Wiktoria“, 
FOTOPLASTIKON (ful. Szczepańska 5) 
A uanx Sunda“ 


Fa Et 
Środa, 15 grudnia. 

11.15 Audycja dla szkół 11.40 Kaprysy 
Paganinie'ego 13.45 Muzyka 14.50 Muzyka 
15.45 Grudzień“ poga: Stan. Sumińskiego 
16 Skrzynka językowa w opracowaniu 
prof, Witolda Doroszewskiego17 „Radio a 
obrona państwa“ wygłosi kpt. Mieczysław 
Wargalla 17.15 Mniej znane balety w wyk. 
orkiestry Adama Hermana 17.50 Zniesławie 
nie i obraza pogadankę wygłosi Murian Eile 
18.20 „dak to miło wieczór bywa“ wesoły 
montaż wieczorny H. Żeglarskiego i WŁ. 
Krzemińskiego 18.50 Sprawy społeczne w 
opr. red. Władysława Wasilewskiego 19 
Jak to Stefan Okoła poszedł do gimnazjum 
obrazek z pow. Józefa Mortona „Spowiedź“ 
19.20 Pieśni dziecięce Tadeusza Mayznera 
w wyk. Anieli Szlemińskiej przy fort. prof. 
Ludwik Urstein, 19.35 „O determiniźmie* — 
Odczyt 2-gi wygłosi prof. Jan Łukawiewicz 
20 Koncert solistów wykonawcy: Emil Fili 
powski skrzypce Piotr Kruszewski bas, Wło 
"dzimerz Ormicki akomp. 20.30 „Autentyzm i 
Fikcja” w opr. Kazimierza Czechowskiego 
21 Koncert Chopinowski w wyk. Stefana As 
kenazego fort. 21.40 Wieczór literacki po- 
święcony pamięci Bolesława Leśmiana w o- 
pracowaniu Juliana Tuwima 22.10 „Kalejdo 


— 1 rewia 


skop“ audycja rozrywkowa. Wykonawcy: 
Maria Szrajberówna skrzypce, Sława Be- 
stani sopr., dwa fortepiany i fortepian na 


4-ry ręce, Ryszard Gruszczyński tenor, Ałoj- 
zy Berka (rożek angielski i obój) zespół re 
vellersów 23 Muzyka taneczna. 


NOWY NACZELNIK WYDZIAŁU 
OŚWIATY W Z. M. W KRAKOWIE 

Prezydent m. Krakowa dr. Kaplice 
ki mianował naczelnikiem wydziału 
oświaty, kultury, sztuki ji propagan- 
dy Zarządu Miejskiego w Krakowie 
dr. Fryderyka Wesselego, dotychcza 
sowego naczelnika wydziału admini- 
stracji ogólnej Z. M. Uprzednio na- 
czelnik dr. Wessely zajmował przez 
szereg lat stanowisko referenta w wy- 
dziale oświaty a następnie był naczel 
nikiem wydziału opieki społecznej w 
Zarządzie Miejskim. 


WYDAWNICTWO CZERWONEGO 
KRZYŻA 

Ostatnio ukazał się nakładem Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża „Dziennik 
biurkowy - kalenkarz informator na 
rok 1938. Wydawnictwo to bardzo 
estetycznie wydane zawiera szereg 
ciekawych wiadomości. które się mo 
gą przydać każdemu, jak na przy- 
kład wskazówki udzielania pierw- 
szej pomocy w nagłych wypadkach. 


RRAROWSKI KURIER PORANNY 


Kraków do 


wieczora... 
Wielka akcja o zawarcie umowy zbie 


rowej 


pracowników ubezpieczeniowych 


zbiorowej dla pracowników ubezpie- 
czeniowych na terenie całej Polski. 
Uzgodniono przede wszystkim pro- 

j jekt umowy zbiorowej oraz taktykę 
wspólnego  działanią ma eały czas 
kompanii. Konferencja opowiedziała 
się za użyciem wszelkich Środków 
prowadzących do zrealizowania za- 


Z końcem ubiegłego tygodnia od- 
była się w Warszawie dwudniowa 
konferencja dwóch związków praco 
wmiezych, a m. in. Związku Zawodo- 
wego Pracowników Umysłowych w 
Krakowie i Związku Pracowników 
Ubezpieczeniowych w Warszawie, na 
której ustalono plan wspólnej akcji, 
zmierzającej do zawarcia mowy 


GB 


upacyjny strajk robi 


mierzonego celu, tj. do zawarcia u- 
mowy zbiorowej. 

Konferencja stwierdziła, że oba 
obradujące związki mogą liczyć na 
poparcie ogółu: pracowniczego w wał 
ce o słuszne postulaty pracowników 
ubezpieczeniowych, uznawane rów- 
nież przez część pracodawców. 
ogo—— 


tnik 


w 


ż pracowników umysł. we firmie „„Schaco* w Krakowie 


pisania wspólnej umowy zbiorowej i 
ureguiowanią warunków pracy, po- 
stanawiając zdecydowanie wytrwać 
aż do uwzględnienia ich słusznych 


We firmie „Schaco“ wybuchł oku 
pacyjny strajk we czwartek dnia 9 
bm. Robotnicy i pracowniey umysło 
wi domagają się od właściciela pod- 


postułatów. 

Akcję prowadzi Związek Zawodo- 
wy Prac. Umysł. oraz Związek zaw 
przem. met. „Metalowiec“. 


Epilog krwawych zajść na ulicach Krakowa 


.'z 23 marca 1936 


Z uwagi na to. że oskarżony Zagra- 
+: biński na rozprawie się nie jawił, nie 
możną ustalić jego miejsca pobytu, 
sprawę co do niego postanowiono wy 
łączyć. 

Odnośnie reszty oskarżonych Sąd 
przeprowadził rozprawę w wyniku 
której ł4-letiiego Stanisława Zagra- 
bińskiego skazano na dom poprawy, 
do 21-go roku życia, z zawieszeniem 


Przed Trybunałem Sądu Okręgo- 
wego Wydział Karny w Krakowie od 
była się rozprawa przeciwko reszcie 
(szestakków pamięinych zajść z 23 
marca 1936 r., a w szczególności prze 
ciwko- Stanisławowi Zagrabińskiemu 
Adamowi Woźniakowi, Józefowi Ser 
czykowi i Helenie Pogodzie oskarżo- 
nym o rzucanie kamieniami na policję 
i luwsie tejże. 


Znamienny wyrok przeciw 


Wczoraj stanęli przed sądem gro- 
dzkimęw Krakowie sprawcy awantur 
antyżydowskich i pikieciarze w licz- 
bie 21 zatrzymani onegdaj przez wła- 
dze policyjne w czasie blokowania 
sklepów żydowskich w Podgórzu. 


| 
| 


Szfu, reszta zaś dostała po 3 dni ści- 

słego bezwzględnego aresztu. 

Przykładny stosunkowo 

sądosty należy przyjąć 
| 


jako zapo- 


Wszyscy zostźli skazani; Jeden za.. 
sądzony został na 7 dni ścisłego are 


wyrok 


wykonania kary ua 1 rok, natomiast 
oskarżonych Józefa Serczyka i Hele- 
nę Pogoda Sąd uwolnił od winy i ka 
ry. 
Trybunałowi przewodniczył s. S.'0. 
dr, Stępniowski, wotowali s. s. o. dr. 
Wsołek i dr. Mięsowicz.  Oskarżał 
prokurator dr. Gajewski, Helenę Po 
godi bronił adw. dr. Roman Mendler. 

Aai ———0580 


pikieciarzom 


wiedź*zdecydowanego położenia kre--, 
su ńiecnym metodom  chuliganerii, 
co opinia publiczna przyjmuje z naj 
dalej idącym zadowoleniem, po osta- 
tnich niebywałych dotąd w Krako- 
wie paezynaniach reakcji endeckiej 


Oskarżeni o przynależność do PPK. 


Komunistycznej Akt oskarżenia za- 
rzuca przestępczą działalność, dążą 
cą do zmiany ustroju społecznego 


Przed Sądem Przysięgłych rozpo- 
częła się dziś rozprawa przeciwko 
czterem członkom Polskiej Partii 
= BSE ER BREST T 


Nasze echa 
Chamstwo 


mu wrogiej, dla swych niskich, 
ziomych celów. 

W atmosferze takiego chamstwa 
mogła powstać myśl o rzucenie ka- 
mienia do wystawy „Wiadomości Li- 
terackich* poświęconej pamięci Zbi- 
gniewą Uniłowskiego. W atmosferze 
takiego zbydlęcenia powstała 15lat 
temu myśl skrytobójczego mordu Pre 
zydenta Narutowicza. 


Qenerowskie „A. B. C.“ daje w nie 
dzielnym numerze „sprawozdanie z 
pogrzebu Andrzeja Struga. Reakcyj- 
ni pałkarze nie potrafią nawet usza- 
uowaé majestatu śmierci i starają się 
upiec przy tej okazji swoją pieczeń. 
Oto, co pisze „A. B. C.': 

„..Na pierwsze miejsce wybijały 
się tu organizacje żydowskie, które 
przybyły w licznych bardzo grupach. 
liczących ponad 30 osób, co w porów 
naniu z pocztami  socjalistycznymi, 
kióre występowały po 5 osób, stano- 
wiło przytłaczającą przewagę. 

Licznie także reprezentowana by: 
ła żydowska młodzież, która przyby 
ła ze sztandarami w zwartych czwór 
kach. Ta część orszaku zamykała de 
legacja ZNP. ze sztandarem, za któ- 
rym — rzecz zastanawiającą — podą* 
żali nieomal sami Żydzi..." 

„Dziennikarze, „redaktorzy“ do 
pięt Andrzeja Struga nie dorośli, nie 
zdołają w najmniejszym nawet stop- 
niu bruździć pamięci Wielkiego Bo- 
jownika. 


po- 


Prezes: Sieńko Władysław, 

Przewodniczący Wydziału Organi 
zacyjnego: Serkowski Roman. 

Przewodniczący Wydziału Pedago- 
gicznego: Dr. Stanisław Skrzeszew- 
ski, 


Zastępca: Twaróg Franciszek. 

Przewodniczący Wydziału Pracy 
Społecznej: Władysław Wiśniewski, 

Zastępca: Romański Franciszek, 


Przewodniczący Wydziału Obrony 
Prawnej: Inglot Franciszek, 


Ale to, co napisali nie podobna na 
zwać inaczej, jak: chamstwem! Re- 
akcyjne, podłe chamstwo, które nie 
waha się dyskontować śmierci Gzło- 
wieka, chociażby nawet o ideologii 


drogą rewolucji. 
Trybunałowi 
dr. Bartymowski. 
Bronią adwokaci: Dr. Schreiber, dr 
Pajdak, dr. Leinkram i dr. Leinkra- 
mową. 
Rozprawa potrwa trzy dni. 
EF" TRX". E | M. _ RENEE] 


przewodniczy s. o. 


NIGDY JEDEN 


uuiwersalny puder nie uczyni zadość 
wymogom higieny skóry, z powodu 
różnorakich jej właściwości. Cera np. 
skłonna do połysku, porów, wągrów, 
a zatem tłusta właściwość, wymaga 
odiłuszczającego pudru higieniczne- 
go Dra Lustra, natomiast prawidło- 
wa i sucha — Dra Lustra pudru egza 
tyeznego. 


Skład Zarządu Okregu Krakowskiego 
Z. N. P. 


Przewodniczący Wydziału Finan- 


sowego: Schlenker Henryk, 
Zastępca: Szeliga Stefan, 
Członkowie Komisji Kontrolującej: 
Jagielski Józef, Strzesak Józef, Witek 
Stanisław, 
Zastępcy: Sorzewski Roman, Jaku- 
biec Ignacy, 
Prezes Sądu Organizacyjnego Okrę 
gu: Dr. Piotr Florczyk, 


Zastępca: Dziedzic Jan. 
Ki j 


* % 


(Korespondecja 


Praga, w grudniu 1937. 

Po pięciodniowej debacie parla- 
ment czechosłowacki przyjął budżet 
państwowy na rok 1937, o którym pi 
sałem  wpoprzedniej korespondecji. 

Debata, prowadzona na wysokim 
niebywale poziomie była zaanifestac 
ją na rzecz demokracji i suweren- 
ności czechosłowackiej. 

Stronnictwa polityczne, koalicyj- 
ne i opozycyjne wysłały ną trybunę 
parlamentarną swych  majzdolniej- 
szych i najwibitniejszych parlamen- 
tarzystów a ich przemówienia były 
raczej przestrogą dla zagranicy gdzie 
obecnie Czechosłowacja stała się prze 
dmiotem niebywałych doiąd intryg. 

Debata wykazała, że reprezenio- 
wane przez parlament społeczeństwo 
czechosłowackie zastosowało się do 
apelu Prezydenta Benesza, wypowie 
dzianym nad świeżą mogiłą Prezy- 
denta - Oswobodziciela T. G. Masa- 
ryka, by naród stał na straży spuź- 
cizny tego Wielkiego Demokraty. 

Jednak w harmonię tę wpada nie 
przyjemny zgrzyt. Stronnictwo au- 
tonomistów słowackich księdza Hlin 
ki, które już niejednokrotnie swemi 
wystąpieniami sprawiło nie mało kło 
potów politycznych państwu, wysła 
ło na trybunę najmłodszego swego 
przedstawiciela, posła i redaktora na 
czelnego Slovaka Karola Sidora, któ 
rego wystąpienia nacechowane są 
skrajnym nacjonalizmem, czasami 
antysemizmem a zawsze zdradzające 
faszystowskie zabarwienie tej grupy. 

W debacie budżetowej poseł ten 


reagował na onegdajsze przemówie- 
nie ministra sprawiedliwości dr. Iwa 
na Derera, który jako Słowak stwier- 
dził, że Umowa Pittsburska, aczkol- 
wiek jest ona aktem bez mocy praw- 
nej, jest na Słowaczyźnie spełniana. 


iiestacje 


ny. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 
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jedności | de! 


czecheosiowaciśe fg 


Krak. Kuriera Wieczornego) 


własna 


Anatomiści słowaccy ks. Hlinki na 
tym akcie oparli swój program par- 
tyjny i prowadzą walkę z rządem do 
magając się autonomii Słowaczyz- 


Często spotykamy się z sympatia- 
mi dla autonomistów słowackich, 
w których często widzi się owe prą- 
dy, które mają osłabić jedność i siłę 
Republiki Czechosłowackiej, aczkol- 
wiek sam Hlinka niejednokrotnie oś- 
wiadzył, że domaga się autonomii 
tylko w ramach republiki. Na umowie 
pitisburskiej i t. zw. deklaracji Tur- 
czańsko - św. marcińskiej oparł swą 
działalność także poseł dr. Tuka a 
ponieważ jego działalność przybrała 
charakter iredenty, zasądzony został 
w roku 1929 na piętnaście lat wię- 
zienia. 

Tą właśnie sprawę poruszył w sej 
mie poseł Sidor, wywołując falę o- 
burzenia przede wszystkim ze strony 
posłów słowackich. 

W sejmie wywiązała się burza pod 
czas przemówienia tego młodego po 
sła i z góry wiedziano, że na zarzu- 
ty jego odpowie członek rządu. Rze 
czywiście, też na trybunie niebawem 
pojawił się minister sprawiedliwoś- 
ci dr. Derer, który dokumentarnie o 
świetlił głośną swego czasu aferę Tu 
ki. 

Opinia publiczna dowiedziała się 
po raz pierwszy o tem, do czego poli 
tyk ten zmierzał przez zasądzenie go 
na 15 lat więzienia. 

Minister sprawiedliwości odczytał 
własnoręczny list skazanego, który 
prosił o ułaskawienie. Minister stwier 
dził, że ułaskawienie na początku ro 
ku bieżącego nastąpiło na podstawie 


| dodaikowego przyznania się Tuki do 


j 


winy i żałowania swych czynów. 
W liście tym Tuka przyznaje się 


Kracji 


jak organizował powstanie zbrojne 
na Słowaczyźnie, wymienia państwa, 
z którego czynnikami pertraktował w 
sprawie udzielenia pomocy powstań 
com (minister państw tych nie wy- 
mieniał, odczytując odnośny list Tu 
ki), szczegółowo omawia przygoto- 
wania do powstania i t. d. 

Rzecz prosta, że oświadczenie mi- 

nistra Derera, wywołało w kołach pa 
rlamentarnych żywe poruszenie, 
gdyż zapomniana, a teraz przez pos 
ła Sidora wznowiona sprawa oświet 
iona była najdrastyczniej. Najcharak 
terystyczniejszem jest, że przeciw po 
słowi Sidorowi wystąpili przeważ- 
nie posłowie słowaccy, którzy w ob 
szernych przemówieniach podkreś- 
laii, co Czesi w ciągu 20 lat a zwłasz 
cza w pierwszych latach powojen- 
nych zdziałali na Słowaczyźnie a de- 
bata w tym miejscu przemieniła się 
w żywiołową manifestację jedności 
państwowej czechosłowackiej. 

Prasa czechosłowacka jeszcze nie 
tak dawno pisała o próbch wciąg- 
nięcia słowackiej partii ludowej ks. 
Hiinki do koalicji rządowej. Spotka 
nie się premiera Hodży z ks. Hlinką 
podczas uroczysiości jubileuszowych 
w Czernowej na Słowaczyźnie zda- 
wało się świadczyć o tym, że nieba- 
wem ta grupa słowacka przyłączy się 
do współpracy w koalicji. 

Nie ulega wątpliwości że i w łonie 
partii słowackiej silne są dążenia do 
zmiany taktyki i polityki. Opozycja 
wyczerpuje znacznie partię, która 
dotąd nie potrafiła wykazać się ni- 
czem pozytywnym. 

Ks. Hlinka jest obecnie sędziwym 
starcem a kierownictwo wymyka mu 
się z rąk. Korzysta z tego młody po- 
seł Sidor, znajdujący silne oparcie 
przede wszystkim w młodzieży, gdyż 


kwestia autonomii - to kwestia mło 
dzieży słowackiej, to kwestia posad 
i stanowisk. 

Po wojnie, jak sami Słowacy przy 
znają, kraj nie miał rodzimej inteli 
gencji. Stanowiska w administracji 
państwowej zająć musieli Czesi. O- 
becnie wyrosła nowa generacja. któ 
ra domaga się posad. 

Dla Czechów problem to również 
doniosły a rozwiązany może być tyl 
ko na płaszczyźnie społeczno - gospo 
darczej a nie politycznej. 

Tego problemu nie spuszcza z o- 
czu ani rząd praski, na którego cze 
le nie stoi Czech, ale z krwi i kości 
Słowak, taki sam Słowak jak ks. Hli 
nka, ale który jako mąż stanu trak- 
tuje sprawę realnie, który liczy się z 
rzeczywistością. 

Największą szkodę państwowości 
czechosiowackiej wyrządzają hlinko- 
wcy tem, że sprawą swą stawiają na 
równi ze sprawą niemiecką, w walce 
z rządem praskim postępują równo- 
legle z heniajnowcami, którzy sta- 
wiają analogiczne żądania. 

„Dotąd partia Hlinki nie wystąpiła 
den Bira pk 
sama uważa si a Au A jo 

«a SIĘ za mniejszość naro- 
dową. 

Swego czasu premier Hodża powie 
dział pod adresem  henleinowców: 

„Nie jesteście narodem - jesteście 
partią polityczną”, 

To samo zdanie powiedzieć może 
premier dr. Hodża pod adresem lu- 
dowców słowackich ks. Hlinki a-w 
nstach Hodży - Słowaka zdanie to bę 
dzie najistotniejszym zaprzeczeniem 
argumentów autonomistycznych. 

Kwestia słowacka w Czechosłowae 
ji rozwiązana zostanie wówczas gdy 
ludowcy słowacey zrozumieją , że 
Słowacy nie są wcale mniejszością 
narodową, że ojczyzną ludu słowac 
kiego jest całe państwo, że w całym 
państwie mają swe prawa i swe ©o- 

bowiązki. 
St. Dąbrowski. 


PROGA ZEBEREBEBDNE 


zZz ponurych dmi gradmia 922- 


Wspomnienia moje z owych dni 
grudniowych 1922 roku wiążą się ści 


sząd otaczali, łatwo wywnioskować 
mogłem, iż w tym domu popełniono 


śle z ulicą Warszawską. Są to wspo 4 jakąś straszną zbrodnię. 


rmanienia, które w umyśle dwunasto 
letniego chłopca pozostawić miały 
ślady niezatarte, jeśli dziś jeszcze są 
żywe i świeże. 

Nie umiałbym powiedzieć, w jaki 
sposób znalazłem się w krzyczącym, 
hałaśliwym tłumie, który od Placu 
Trzech Krzyży, który może nosił je 
szcze wówczas nazwę Św. Aleksand 
ra, wkroczył, szeroko się rozlewając 
po jezdni, w Aleje Ujazdowskie. Nie 
pojmowałem ani treści, wybuchają 
cych raz poraz okrzyków ani nie mo 
głem pojąć źródła wielkiego oburze 
nia, malującego się na twarzach o- 
kraszonych od góry barwami korpo- 
ranckimi deklami. 

Tłum nie doszedł daleko. Zatrzy: 
mał się i skupił przed małym pała- 
cykiem, stojącym za ogrodem Rekie 
rta, a naprzeciwko słynnej „Patelni*. 

Na balkonie białego domku uka- 
zał sięgenerał w niebieskim mundu- 
rze. Nie wiem. czy Haller powiedział 
coś wówczas, w tej jego postawie 
jednak, odcinającej się jasno z tła 
domu, było coś z wielkiego błogos- 
ławieństwa, które dawał tłumowi. 

Tłum też odpowiadał mu entuz- 
jastycznymi okrzykami, po czym po 
krzepiony na duchu ojcowskim jak- 
by błogosławieństwem skręcił w uli- 
ce Matejki, która wówczas może jesz 
cze nie pamiętam tego dokładnie, 
nosiła nazwę Instytutowej. Tutaj o- 
krzyki zmieniły swą treść, podnios- 
ły się pięści i studenckie laski, wyg 
rażając Śmieszne i groźnie zarazem 
małemu gmachowi, stojącemu za kra 
tami na ulicy Wiejskiej. Z twarzy i 
okrzyków ludzi, którzy mnie zew- 
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Dom za kratami jednak z powie- 
wającą na dachu biało - czerwoną 
chorągwią pozostawał spokojny i ci 
chy. Ta cisza nie zadawalała widać 
demonstrantów, którzy pragnęli spo 
tkać ludzkiego przeciwnika. 

Fala ruszyła dalej, wlewając się z 
powroiem przez Plac Trzech Krzyży 
w wąską szyję Nowego Świata. Za- 
trzymały się tramwaje. W pierw- 
szym momencie, a było to na rogu 
Św. Krzyskiej, ktoś idący koło mnie 
wskazał palcem na platformę tram} 
waju i krzyknął przeraźliwym gło- 
sem: 

— To oni wybrali Narutowicza! 

W oka mgnieniu dziesiątki rąk 
wyciągnęły się po jakąś postać sto- 
jącą na platformie tramwajowej 
Ściągnęły ją z tamtąd i rozpoczęły 
jakąś dziwną zabawę. jakby z wor- 
kiem wypełnionym sieczką. Wtedy 
niby na znak rozpoczęło się prawdzi 
we polowanie na ludzi o semickim 
wyglądzie, którzy tkwili w unieru- 
chomionych klatkach czerwonych 
tramwajów. Sądziłem na początku, 
że to coś jakby zabawa na szkolnej 
pauzie. 

Aż tu nagle tuż u moich nóg upadł 
chyba ten pierwszy z platformy, a 
twarz pokrywała mu dziwna maska 
krwawo sina. 

To nie był pierwszy dła mnie wi 
dok krwi. Widziałem jej wiele przed 
dwoma laty, jak sączyła się przez 
niewystarczające bandaże na głowach 
rękach i nogach rannych, wiezionych 
z frontu. Tamta krew jednak była 
czemś naturalnym i wytłumaczonym 
ta zaś, która zwalała bruk na Nowym 


Świecie, była czymś niezwykłym i 
niespodziewanym. Okazało się bo 
wiem, że to nie zwykła zabawa, pod 
czas dużej pauzy, ale coś przeraźli 
wego i obrzydliwego. 

Z mej chłopięcej niskości podnio 
słem oczy w górę i przerażenie ogar 
nęło mnie po raz drugi. Nigdy w ży 
ciu dotychczas nie widziałem takich 
oczu i takich twarzy. Wydało mi się 
nagle, iż jestem mały, słaby i opusz 
czony wśród stada dzikich zwierząt. 
Skurczyłem się i skuliłem w sobie 
w oczekiwaniu że lada moment ja 
kaś laska czy szpadryna spadnie mi 
na głowę. Dopiero wiele czasu póź 
niej zrozumiałem, iż włosy blond i 
zadarty nos ochroniły mnie od tego. 

Wydostać się jednak z tłumu było 
niesposób. Włokąc swe krwawe tro 
fea a częściowo pozostawiając je 
na bruku, wszedł on w Krakowskie 
Przedmieście i zatrzymał się na pla 
cyku między hotelem Europejskim a 
Komendą Miasta. Okazało się, iż to 
miejsce było celem krwawej i hałaś 
liwej wyprawy. Rozpoczął się praw 
dziwy koncert okrzyków i gwizdów, 
które raz po raz między nieartyku 
łowane dźwięki wybuchało słowo: 

Narutowicz! 

W pewnym momencie nastąpiła 
śmiertelna cisza, na głównym balko 
nie hotelu ukazał się starszy pan w 
czarnym ubraniu, mimo dotkliwego 
zimna — bez palta i bez kapelusza. 
Podszedł do samej balustrady, oparł 
się o nią i spojrzał na dół, jakby szu 
kając oczu tłumu. Jego wspaniałego 
spokoju nie zdołała zamącić nawet 
nowa fala okrzyków, gwizdów i wyz 
wisk, które rozległy się po krótkiej 
ciszy. Nie wiem, czy Narutowicz 
długo jeszcze stał na balkonie, gdyż 
jakoś udało mi się znaleźć wyjście w 
stronę placu Saskiego, przebiec pręd 
ko naokoło Soboru i wpaść w ulicę 
Mazowiecką. Gnał mnie jakby wielki 


wsłyd wobec tego człowieka, który 
stał na balkonie, i wstyd za tych, z 
którymi ciekawość prowadziła mnie 
od Placu Trzech Krzyży. 


W kilka dni później dziwnym przy 
padkiem znałazłem się na placu Ma 
łachowskiego. Plac był wypełniony 
dziwną ciszą, mimo że pełno było po 
licji i osób urzędowych, biegających 
w tę i ową stronę. Nagle wszyscy jak 
by rozbiegli się w popłochu. Na jez 
dni pozostało wielkie czarne lando, 
zaprzężone w parę koni, na stopniu 
stał jakiś człowiek z odkrytą, pochy 
łoną głową. Wewnątrz leżał ktoś 
przykryty biało czerwonym sztanda 
rem. z głową bezwładnie opartą na 
głębokim oparciu. 

Była to spokojna twarz pana, któ 
ry patrzał na tłum z balkonu hotęlu 
Europejskiego. Była to ta sama twarz 
tylko przecięta cieniutkim, czerwo 
nym strumykiem krwi. Taką samą 
krew widziałem przed kilkoma dnia 
mi na Nowym Świecie, jak tryskała 
pod uderzeniami pałek i kastetów. 

Tego dnia lekcji w szkole nie było 
Nie było ich może przez kilka dni. 
Był dzień, a jednak zapalone lampy 
wzdłuż ulic były potrzebne, by roz 
proszyć niezwykłą ciemność. Znów 
Alejami Ujazdowskimi, Nowym Świa 
tem i Krakowskim  Przedmieściem 
szedł tłum, ale był już inny, niż ten 
pierwszy, nie tylko że liczniejszy, nie 
tylko że żałobnie szedł za trumną, 
niegodny i wielki. Wdziwnym nag 
le objawieniu stojącemu na stopniach 
Kościoła Św. Krzyża wydało się zro 
zumiałe, jak od tłumu, który szedł 
tędy przed kilkoma dniami, prowa 
dził prosto drogą do tego pogrzebu. 
Zrozumiała się stała dla mnie droga 
którą idzie zbrodnia. 


(Niemy) 
(Walka Ludu) 


Zarząd Polskiego Związku Lekko- 
atietycznego na wniosek komisji dy 
Scyplinarnej po przeprowadzeniu do 
chodzenia w związku z zarzuiami, 


BIERZE RTE COTE NTO ESI PETA NE EEP E NET E ZK 


BUDGE 


Motbeuruc. — W Melbourne od 
bywają się cbecnie mistrzostwa te- 
nisowe stanu Victoria. W tych roz- 
grywkach biorą również udział Ame 
rykanie Budge i Mako. Niemcy 


W sprawie sporu sądowego wyto- 
czoncego Polskiemu Zwiąkowi Nar- 
ciarskiemu przez Polskie Towarzy- 
stwo Tatrzańskie. powzięła Rada 
Narciarska PZN w dniu 8 grudnia 
1937 r. następującą uchwałę: 


„Rada Narciarska powiadomiona 
o fakcie sporu sądowego między Pol 
skim Towarzystwem Tatrzańskim a 
Polskim Związkiem Narciarskim w 
sprawie budowy ścieżki Morskie O- 
ko — Szpiglasowa Przełęcz. wyraża 


opinię, że prowadzenie sporu sądo- 
wego między dwoma organizacjami 


idecowymi jest niewłaściwe” 


Na wniosek przedstawicicła To- 


warzystwa, Rada Narciarska posla- 
nowiła podjąć energiczną akcję w 
celu rozszerzenia i pogłębienia za- 
interesowań narciarskich w społe- 
czeństwie. W pierwszym rzędzie 
chodzi 0 rozpowszechnienie var- 
ciarsiwa w jaknajszerszej mierze w 
naszym społeczeństwie. 

Wprawdzie wszystkie wysiłki or- 


ganizacyjne i finansowe PZN. aż do 
wiosny 1939 r. są skierowane na or- 
ganizację Mistrzostw Świata w nar- 
ciarstwie, jakie odbędą się w Pol- 
sce w 1989 roku, jednakowoż w 
międzyczasie zostanie wyłoniona 
specjalna komisja. która w ciągu 
1938 r. opracuje plan akcji krzewi- 


REWANZ RZL 


wiceprezes: wi W. O. 
Z. L. A. inż. Różowiczowi chwalił 
odsunąć inż. Różowiecza na rok od 
piasfowania wszelkich mandatów i 


postawionyjni 


JE CH 


Cramm i Henkel nie zdążyli przyje- 
chać na czas i wezmą dopiero udział 
w mistrzostwach tenisowych Austra- 
ji. Wczoraj Budge spotkał się w 
drugiej rundzie rozgrywek z Craw- 


jednak 
Swiata) 


cielskiejj Równocześnie za- 


wody TIS (Mistrzostwa 


tunkcyj w sporcie lekkoatletycznym 
za jego wystąpienie, mogące w komn- 
sekweneji doprowadzić do osłabienia 
reprezentacji Polski na mecz z Niem 


7:5, 6:4, 
3:6, 8:6. Mako niespodziewanie ła- 
two został wyeliminowany przez 
miodziutkiego mistrza Australii 
Bromwichą 2:6. 2:6, 0:6. 


fordem bijąc go z trudem 


z dnóa B czgmużeśwaicy SBB 


1939 r. będą stanowiły potężny a- 


w Ą tat propagandowy w tym kierunku, 


cami. Jedynie ze względu na fakt iż 
wystąpienia p. Różewicza nie dały 
szkodliwych dia sportu skutków, ka 
ra jest stosunkowo łagodna. Zarząd 


PSE, jednocześnie uchwalił u- 
dźielić inż Różowiczowi nagany za 
niewłaściwy ton i ustosunkowanie 


się do prac Związku. 


który zostanie jakuajbardziej wyzy- 


skany. 


Nowe wytyczne nauczania jazdy na nartach 


czasie ukażą się 
wyłyczne i zasady nauczania jazdy 
na uarłach, opracowane przez Ko- 
misję Wyszkoleniową PZN. na pod- 
stawie najnowszych poglądów i do 


W najbliższym 


Echa Sensacyjne 


! 
i 


świadczeń w lej dziedzinie w kraju 
i zagranicą. 

Wytyczne te uwzględniają obyd- 
wie metody jazdy na nartach, tj. na 
turalną i sziuczną. Będą one obowią 
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zywaiy wszystkich instruktorów 
PZN i Szkoły Narciarskie autoryzo- 
wane przez PZN. Słanowi to ważny 
nowy krok ku ostatecznej unifika- 
cii nauczania narciarstwa. 


Cesu 


o oszczerstwo. — Krzyż walecznych dla dyr. Goldbergera 


bohaterowi głośnego procesu 0 
zniesławienie, zakończonego przed 
tygodniem skazaniem oskarżonego 


Karola Skrzypka przez Sąd grodzki 
w Żywcu na 6 miesięczny areszt p. 
dyr. ignacemu Goldbergerowi dorę: 
czyła w dniu wczorajszym Powiato- 
wa Komenda Uzupełnień w Żywcu 
Krzyż Walecznych wraz z legityma- 
cią upoważniającą do noszenia te- 
BOZ RŃTzĘZA. 


Legitymacja la nosi dale 10 listopa 
da 1821 .i opiewa na por. Waldemara 
Zabłockiego. zaś u dołu figuruje ad- 
ntoscja Szefa Biura Personalnego. 


Ministerstwa Spraw Wojskowych. 
por. Wałdemar Zabłocki identyczny 
jest z dyr. Ignacym Goldbergerem. 


Jak z legitymacji tej wynika, - to 
jeszcze przed 16 laty dyr. Goldberger 
odznaczony został Krzyżem Walecz- 
nych, który nie został mu doręczony, 
ponieważ opiewał na jego pseudo- 
nim pod którym znany był na Sybe- 
rii w V Dywizji Syberyjskiej i dopie 
ro obecnie Ministerstwo stwierdziło 
identyczność osób. 

Krzyż ten otrzymał p. Goldberger 
za śmiałą ucieczkę z niewoli bolsze- 


3 wickiej. Ucieczka nznana została ja 
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ko równoznaczną z większą 
wojenną, albowiem połączoną była 
ze znaczną odwagą i niebezpieczeń- 
stwem życia, a to tym bardziej, że p. 
Gołberger skazany został przez bol- 
szewików na bezterminowe ciężkie 
roboty. Również mjr. Zemanek ucze- 
stnik tej ucieczki odznaczony został 
„Krzyżem Walecznych”, zaś trzeci 
uczesinik p. inż. Trela, jak najstar- 
szy, otrzymał order „Virtuti Milita- 
*. Obaj jak wiadomo, zeznawali na 
procesie jako Świadkowie. 


batalią 


—-o$0- 


iwan 
pisarza rosyjskiego, 
niony i już jako wołny człowiek przy 


Tołstoj, wnuk znakomilego 


został uniewin- 


był do Paryża do M. M. Fiedorowa, 
który został przez sąd wyznaczony 
jego opiekunem. 


Niełatwo było osiągnąć taki wynik: 
trzeba było połączyć wysiłki wielu 
osób z powszechną "opinią emigracji 
rosyjskiej, aby wyrwać wnuka Tots 
toja z więzienia i przywrócić go do 
uczciwego życia. Sąd okazał wyjąt- 
kową wzgłędność, nie chciał pozos- 
tawiać na młodym chłopcu piętna, 
że był karany i uniewinnił go. 


Posiedzenie sądu w Grasse rozpo- 
częło się o godź. 9 rano. Przewodni- 
czący sądu, który nie chciał, aby ira 
gedia chłopca stała się sensacją dla 
tłumu, kazał opróżnić salę. Pozosta- 
łk jedynie adwokaci, zainteresowani 
sprawą i Świadkowie. 
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Przewodu sądowego prawie nie by 
ło. Sędzia wyraźnie niechciał grzebać 
w przeszłości chłopca. Wspomniaw 3 
Szy w paru słowach o akcie oskar- 
żenia, sędzia zapytał Iwana Tołstoja, 
czy przyznaje się do winy. 

Tak. 
Przewodniczący: 
pan tego, co pan zrobił? 

— bardzo żałuję i przyrzekam po 
prawę. 

Następnie sąd przesłuchuje p. Ma 
cheau, tymczasowego opickuna chło 
pca. który zajął się nim po zwolnie 
niu z więzienia. Świadek daje o os- 
karżenym bardzo przychylną opinię 


—- Czy, Żalnje 


— Jestem przekonany — mówi — 
że chłopiec szczerze żałuje swych 


błędów i stanie się uczciwym człowie 
kiem. Chciałbym go zatrzymać u sie 
bie, ale po dojrzałym namyśle dosze 
dałem do wniosku, że będzie mu bez 


nuk Tołstoja 
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porównania lepiej u p. Piedorowa, 
ło leż proszę. aby jego wyznaczyć o 
piekunem. 


Następnie sąd wysłuchuje dzien- 
aiez p. Andrzeja Siedycha. który 


zdaje sprawę z wyników akcji prasy 
emigracyjnej. Zebrano dotychczas 


9.009 franków; pozwoli to na umiesz 
czenie chłopca w rodzinie pedagoga 
rosyjskiego który nauczy go języków 
rosyjskiego i francuskiego. Jednocze 
śnie chłopiec będzie uczęszczał na 
kursy techniczno - radiowe. Po upły 
wie roku Będzie miał fach i potrafi 
zarobić na Życie. 


Głos zabiera prokurator. Ž ogrom 
ną ulgą wszyscy obeeni na sali usły- 

szeli, że przedstawiciel oskarżenia 
nietvlko nie domaga się kary, ale re 
zygnuje nawef z wyroku z zawiesze 
niem. 


- Po szczegółowy m zapoznaniu się 


ny 


ze sprawą —- oświadcza prokurator 
wypowiadam się za całkowitym u- 
niewinnieniem Iwana Tołstoja i pre 
szę sąd o wyznaczenie opickuna w 
osobie p. Fiedorowa. 

Obrońca wygłasza gorące przemó- 
wienie w którym dowodzi braku złej 
woli w postępowaniu chłopca. 

— Maitre, la cause esl enlenduc! 
oświadcza przewodniczący po prze- 
mówieniu obrońcy. 

W umotywowanym wyroku sąd 
wskazuje, że Tołstoj działał bez ro- 
zeznania (sans discenerient) i dlate 
go zostaje uniewinniony. Opiekunem 
chłopca zoslaje wyznaczony M. M. 
FPiedorow. 

Po upływie {i0 minut chłopiec 
puszcza gmach sądu. 


o- 
Pierwszym ży- 


czeniem, wypowiedzianym przez nie 
go, była chęć udania się do Nizzy, 


cclem odwiedzenia chorej babki Oi 
gi Solskiej. 


Wiłno . (tel. wł.) W niedzielę dnia 
12 grudnia br. odbyły się w Wilnie u- 
roczyste poświęcenie nowege gma- 
chu Oddzizłu PKO, przy ulicy Mic- 
kiewicza 16. 

Aktu poświęcenig nowego gamchu 
PKO. pięknie udekorowanego na tę 
uroczystość dokonał J. E. Arcybis- 
kup Metropolita Wileński ks. Ro- 
muald Jałbrzykowski w asyście li- 
cznego duchowieństwa i w obecności 
grona dostojnych gości, wśród któ- 
rych znajdowali się: marszałek Se- 
matu Aleksander Prystor, wicepre- 
mier inż. Eugeniusz Kwiatkowski, 
minister Opieki Społecznej Marian 
Zyndran Kościałkowski, wicemini- 
strowie zainteresowanych resortów; 
prezes Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego dr. Roman Górecki, oraz przed 
atawiciele władz, instytucyj i społe- 
czeństwa ziemi wileńskiej. 

Władze P. K. O. reprezentował p. 
Prezes dr. Henryk Gruber w otocze- 
niu członków Rady Zawiadowczej. 

Po uroczystym poświęceniu gma- 
chu, w czasie którego chór akademic- 
ki odśpiewał szereg utworów — prze 
mawiali: J. E. Arcybiskup Metropoli 
ta Wileński ks. Romuald Jałbrzykow 
ski, p. wiceminister inż. E. Kwiatko- 
wski, oraz p. Prezydent miasta Wil- 
na dr. Wiktor Maleszewski. 

Mówcy podkreślili znaczenie P. K. 
O. w życiu gospodarczym Polski oraz 


u" 
amerykańskie gazowe,  Iazien- 
iE kowe, kąpielowe, węglowe oraz 
przenośne kaflowe ił żelazne 
okazyjnie. Tel. 101-63. Reperacje wodocią- 
gowe. szybko i tanii! 

OKULARY według przepisów lekar: iekarzy "oraz 
wszelkie. naprawy wykonuje solidnie i 
tanio OPTYK BRANDEIS, Kraków, Grodz 
ka 61, naprzeciw kościoła Ewangielickiego. 


Albumy amatorskie 
wysprzedaż przedświąteczna 
po najtabszych cenach w 
kolosalnym wyborze jedynie w znanej 
WYTWÓRNI ALBUMÓW ARTYSTYCZ- 
NYCH S. RAUCHERA, KRAKÓW, KRA- 
KOWSKA 29. I p. 


LUSTRA belgijskie szyby szlifowane poleca 
najtaniej Woroniecki, Kraków, Krowoder 
ska 9, odnawia stare lustra. 


OBICIA meblowe nowoczesne (wełna z inem) 
s własnej tkalni ręcznej po cenach bardzo 
przystępnych. Thorn, GRODZKA 42 m 5. 


KTWAGA  fotoamatorzy! FOTOLABORATO- 
RIUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra- 
cę szybko -— fachowo FOTO— SERVICE, 
Kraków, Starowiślna 21, tel. 148-33. 


(WIECZNE PIÓRA ZŁOTE, ANGIELSKIE 
4.26 zł. NA SKŁADZIE „PARKER“ 1I-T.P. 
FACHOWA NAPRAWA PIÓR „KARTO- 
TEKA“ GRODZKA 4v. 


%ajlepiej i najtaniej kupisz modne i ele- 


ganckie parasolki, parasole w firmie 
„UMBRELLO*, Kraków RYNEK GŁ. 11. 
WYKONUJE reperacje solidnie, szybko 
t tanio. 198/37 


e T : A 7 
Zaklad Legalmistriowski 
Karmelicka 27 

poleca wszelkie towary oraz repera- 
eje, wykonuje tanio i solidnie. 
POSZUKUJĘ zastępstwa na wschodnią Ma- 
łopolskę. Zgłoszenia pod „Kaucja“ do 
Adm. Krakowskiego Kuriera Wieczornego. 


czem 


Sprzedaż = 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


kzacomaąćci z kra jan. 


NOWEGO 


w Wilnie 


złożyli na ręce p. Prezesa Grubera 
serdeczne życzenia dalszego pomyśl 
nego rozwoju tej wielkiej i pożytecz- 
nej instytucji. 

W szczególności 
inż. Kwiatkowski podkreślił, że dal- 
szy rozwój P. K. O. zależy od zespołu 
władz i pracowników P. K. O. oraz 
| ed stopnia wyrobienia gospodarcze- 
go naszego społeczeństwa. WŚ 

Pan wicepremier stwierdził, że je- 
Śli chodzi © zespół władz i pracowni- 
ków P. K. O. to dotychczasową ich 
praca i wyniki tej pracy Świadczą 
debitnie, że instytucja jest kierowana 
mądrze i roztropnie i z roku na rek 
rozwija się w coraz szybszym tem- 
pie. 

Wzrastająca zaś ilość klientów P. 
K. O. świadczy równocześnie o postę- 
pującym w szybkim tempie wyrobie- 
niu gospodarczym społeczeństwa. 

W odpowiedzi p. Prezes Gruber w 
imieniu własnym i pracowników zło 
żył serdeczne podziękowanie na ręce 
p. wicepremiera inż. Kwialkowskie- 
go, podkreślające, że w roku 1937 P. 
K. O. oddała na usługi społeczeństwa 
dwa gmachy na kresach Rzeczypos- 
politej Polskiej: dnia 6-g0 maja w 
Poznaniu, dnia 12-go grudnia w Wił 
nie. 

Następnie p. Prezes Gruber uwy- 
puklił znaczenie, jakie odgrywają 
ziemie kresowe w życiu państwo- 


KARTY DO GRY czyści Czyszczalnia Kart 
Kraków, Aleja Słowackiego 31, m. 11, te- 
lefon 103-99. 


ŁYŻWY S. SATTLER, KRAKÓW, STRA- 


" DOM 18. 


KOŁDRY WYKONUJE tanio i solidnie w$- 
twórnia „„Atias* Grodzka 2. 


WYKWINTNA bieliznę, krawaty, ka- 
pelusze, rękawiczki, szelki, swetry, getry 
szale i t. p. poleca najtaniej 


„Dyktator Elegancji" 


Kraków, Staruwiślna 17 vis a vis „Uelechy* 


CZYŚCI CHEMICZNIE i farbuje 
garderobę 


Franciszek Jogałła 
najtaniej, najsolidniej, Kraków, Dietla 93, 
telefon 141-65. 


wszelką 


POŃCZOCHY GUMOWE „Lastex*, „Acade- 
mic“ i inne wszelkiego rodzaju na żylaki 
i chore nogi, poleca najtaniej firma: Ar- 
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu- 
mowo-chirurgicznych, sanitarnych i opa- 
trunkowych, Kraków. św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 69), 


NAJLEPSZY, najtańszy, najpraktyczniejszy, 
podarunek na gwiazdkę, to swetr, ku- 
piony tylko w „Pracowni Trykołaży Fel- 
mana“, Kraków, Sebastiana 28. Sklep 


frontowy. 


KSIĘGI HANDŁOWE największy wybór, 
najkorzystniej kupisz w firmie J. Lember- 
ger, Kraków, Starowiślna 17. tel. 114-64. 

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, Kraków, Rajska 4, 


kupuje wszelką biżuterię, kartki zastawni- 
cze, zęby sztuczne. płaci pełną wartość, 


RABKA tanio dobrze komfortowy 
Pensjonat STORCHOWEJ,, Jedy- 


naczka telefon 273. . 


JEDYNIE w firmie R. ENGELSTEIN zamó- 
wisz najtaniej: Swetry ręczne i maszynowe, 
oraz dywany perskie zakupisz wełny, zmon 
tujesz artystyczne i oryginalne poduszki, 
uzyskasz najwytworniejszy haft i znacze- 
nie, GRODZKA 32 W PODWORCU. 


p. wicepremier | 


` 


i 


uE 


| 


ż 


wym Polski, omówił poiitykę kredy- 
tową P. K. O. oraz podał bliższe szcze 


góły w odniesieniu do nowo wzniesio, 


nego gmachu P. K. O. w Wilnie. 

Po skończonych przemówieniach 
dla upamiętnienia uroczystości p. 
wicepremier Kwiatkowski rozdał 
dzieciom z ochronek m. Wilna ksią- 
żeczki P. K. o. z wkładkami zawiąz- 


Nim PK O 


Í KRONIKA PRZEMYSKA 
MONSTRE — PROCES O ZAJŚCIA 

CHŁOPSKIE 
(cz) 15 grudnia rozpocznie się roz 
pisany na 5 dni, wielki proces prze- 
ciwko znanym działaczom Str. Ludo- 
wego w powiatach przemyskim, ja- 
rosławskim i sąsiednich z hr. Droho* 
jewskim i mgr. Jedlińskim na czele. 
Bronić będzie szereg adwokatów za 
miejscowych i tutejszych z przywód- 
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kowymi. 

Tegoż dnia o godz. i6 odbył się w 
lokalu Związku Rezerwistów Kełą wi 
leńskiego obiad dla robotników za- 
trudnionych przy budowie gmachu 
P. K. O., na którym był obecny p. Pre 
zes Gruber w oiecztniu członków Ra 
dy Zawiadowezej. 
0$0—— 
HDDIDOCZE ZZO PACZKA 
pierwszym rzędzie. 

O przebiegu procesu podamy ob- 
szerne relacje. 


oo 
SENATOR PRZEMYSKI PROE. ST. 
GARLICKI, PRZECIWKO GHETTU. 
£ (cz) Zainierpelowany przez pewne- 
go adwokatą o stanowisko w sprawie 
zaprowadzenia ghetta na W. U., p. 
senator Garlicki oświadczył, że wy- 
danie zarządzenią ghettowego uważa 


cą PPS., adw. dr. L. Grosfeldem w f za czyn niegodny akademika. 


Kupujcie prasę demokratyczna 


dziennik 


soHi rakowski Karier Borac" 


10 gr 


„fćurier Powszechny” (Wiino) 


dziennik 


10 gr 


„Głos Pora mn my” (Łódź) 


dziennik społ., polit. i lit. 
Baca AE BB ss 


20 gr 
30 gr 


dwutygodnik literacki pod red. I. Kruczkowskiego 


Do nabycia we wszystkich biurach cazet. — Prenumeratę z odnoszeniem:. 
do domu przyjmuje Przedstawicielstwo: Przemyśl, nl. Dworskiego 14, m. 4 


NIEJ — DOGODNIE, za- 
kupisz, przerobisu 


FUTRA MOSLOWICZ 

Kraków RYNEK GŁ. 

EDA" PIĘTRO 
„PASAŻ BIELAKA ` 


| WYPRAWKI NIEMOWLĘCE, EISEN, KRA- 


KÓW, SŁAWKOWSKA 2. 


CHORZY NA PRZEPUKLINĘ DŁUGOLŁET- 
NI SPECJAŁISTA M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44, I. P. WYKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOWE RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OFERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI. PRZYJMUJE WSZEL- 
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA. 


STYLOWE karnisze, oprawa obrazów najta: 
niej w nowo-otwartym Zakładzie szklar- 
skim ZOLLMANA, Kraków, STAROWIŚL 
NA 64. 


Wolne posady 


PIERWSZORZĘDNA KRAWCZYNI szyje po 
najniższych cenach najwytworniejsze su- 
knie damskie oraz garderobę dziecięca — 
Kraków Roczna T. Kościuszki 10, m. 5. 


Różne 
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Poleca najtaniej Pracownia Scheina, Kraków 
Rynek Gł. 11 — przyjmuje również do prze- 
rabiania. 


UWAGA ORGANIZACJE 1 STOWARZYSZE- 
NIA. Ramki do gazet dostarcza po cenach 
fabrycznych WYTWÓRNIA TRZEPACZEK 
l BICZYSK, M. Neuman, Berka Joselewi- 

-eza 3. 


DUCO lakiery ão aut i rowerów „„Farbo- 
błask*, Kraków, Kałwaryjska 29. 


RADIO - APARATY marki „Telefunken“ na 
dogodnych warunkach poleca „MELODIA* 
Kraków, Słarowiślna 19. 


ELEGANCKIE kapelusze damskie połece 
„Ada”, Długe 43. Przeróbki wykonuję szyb 
ko i tanio. 
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damskie, męskie, NAJTA- | TAPCZANY, fotele do spania różnego sy- 


stemu, poduszki, łóżka polowe, poleca pra 
cownia tapicerska, Kraków, św. Tomaszę 
26, tel. 115-96. 


„BAZOŁ* goli ber brey- 
iwy najsilniejszy zarost 
w ciągu kilku minut. 

„RAZOL* specjainy dla 
Pań usuwa zbyteczne nie- 
estetyczne owłosienia, 

Ponadto propagujemy 

„BELLOT“, który ass- ' 
wa wiosy wraz z cebułką. f 

SCHÖNWALD N 
Kraków, Dietla 51. 
(Niekrępujące wejście przez sień). 


WYSPRZEDAŻ kiiku tysięcy swetrów po ce- 
nach zniżonych. Oto kilka cen dla przy- 
kładu: 1000 sztuk swetrów męskich z an- 
gielskiej włóczki zamiast po 11 zł. tylko 
4.90 zł, 800 sztuk swetrów dziecinnych, 
wełnianych, zamiasi 7 zł. tylko 2.90, 500 
sztuk swetrów damskich wg. wiedeńskich 
modeli po 5.50 i 6.90 oraz wiele innych. 
Ostrowiecki, Kraków, Krakowska 12. 


Nauka JE wyehowanie 


KURSY STENOGRAFII polskiej i niemiec- 
kiej rozpoczną się w najbliższych dniach 
w godzinach wieczornych. KRAKÓW, 
GOŁĘBIA 2, FRONT, 3 p., m. 7. Dodatko- 
we zgłoszenia do dnia 14 grudnia od godzi- 
ny 7 do 9 wieczorem. OPŁATA MIESIĘ- 
CZNA 5— ZŁ. 


ZAKOPANE. — Dla młodzieży i dzieci kurs 
narciarski. Współudział młodzieży wiedeń 
skie. Kurs języka niemieckiego. Komfor- 
towy pensjonat „Słoneczny dwór“ na Strą- 
żyskiej (willa „Montana”). Doskonała ku- : 
chnia, stała opieka lekarska. Kwalifikowa- 
ny personel sportowy i wychowawczy. W 
tym roku własny zarząd: dr. Maria Klicz- 
ka, Kraków, Syrokomli 23. telefon 107-34, 
godz. 11—12 i 4—8. 


KRAWAT zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „RECOM CRAWA- 
TES“, Kraków, Floriańska 35. Własna wy- 
twórnia. — Hurt — Detal. Fachowa na- 
prawa starych krawatów. Tel. 143-68. 


OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku: Wysokość 4i6 m/m, szerokość 270 m/m. — Podstawą obliczenia jssi jeden milimetr, w jednym łamie. Strona dzieli się na 4 łamy. 
Czny ogłoszeń w złotych: L strona w 1 łamie za I m/m zł 1.25. Tekst II—VII strony sł 1.—. Za tekstem zł 0.50. Nadesłane za I m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
m/m w 1 łamie zł 20.—, 2 łamach zł 30.—. Ogłoszenia drobne za słowo 6.18. Dla posankujących pracy w drobnych za słowo 0.05. Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.15. 


Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy sa 18 ałów. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proceni. 


Guiakiar odpowiedsialny i wycaawca: August Comber. 


Drukarnia „Monopol“, 


Kraków, ul. Na Gródku 2, 


